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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 8. Stycznia.

N . K ró l  raczył dotychczasowego Radzcę  
Sądu Ziem iańskiego B i e l e f e l d a  mianować 
R adzcą naywyźszego Sądu A ppe llacy inego  
w P o zn an iu .

K arnaw ał zacznie  się tego roku z d. 20. m. 
b. i trwać będzie do d. 16. Lutego . W  po­
niedzia łek  i piątek o p e ra ,  we wtorek reduta, 
w sobotę n iemaskowany bal w sali teatralney, 
ostatni dnia 16. Lu tego .

Wiadomości zagraniczne.
K r  ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia  3. Stycznia.
W  n ied z ie lę ,  dnia 30, z. m . ,  literaci war­

szawscy, oceniający talent L ip iń sk ieg o ,  dali

dla n iego  ob iad ,  na którym znaydowali się 
nayznakomitsi sławą literacką iako też dostoy- 
nością  w społeczeństwie u czen i ,  wielu człon* 
ków towarzystwa Przy iac ió ł nauk,  professo- 
ro w ie  uniwersytetu  warszawskiego, kilku m ło ­
dych  pisarzy odznaczających się w zawodzie 
poezyi^ i nauk , tudzież redaktorowie niektó­
rych  pism peryodycznych  warzawskich. L ic z ­
ba osób dochodziła  do sześciudziesiąt. P a -  
tryarcha uczonych  naszych , czcigodny J .  U . 
N iem cew icz ,  P rezes  towarzystwa P rzy iac ió ł  
n au k ,  wystawiwszy iak drogą iest dla wszy­
stkich Polaków chwała przez L ip ińsk iego  n a ­
byta , która spływa na wszystkich iego współ­
z iom ków , moribus antiquis, na  okazanie  m u  
pow szechney  życzliwości u c z o n y ch ,  w n iós ł  
toast na zdrowie iego. N astępn ie ,  P P .F r a n c .  
D m ochow ski i Gosławski, ożyw ieni chęcią  
uczczenia  pamięci zaszczytnie zn anego  nasze ­
go rodaka ,  odczytali u łożone  p rzez  s ieb ie  
stosowne do okoliczności w ie r sz e ,  z w dzię­
cznością tak przez L ip ińsk iego  iako  i  całe 
zg rom adzen ie  przyięte.
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Oto iest wiersz odczytany przez P .  D m o ­
chowskiego :

Cóżby miał człowiek, gdyby, od powicia 
Z  przeciwnościami wiodąc boy do zgonu,
Obok zlanego gorzkim  znoiem plonu,
Nie znalazł kwiatów w drodze swego życia?

Kwieciem dla niego są zapały wieszcze, 
M arm ur i płótno, boskiem życiem tchnące,
I  harmoniia, która mpcniey ieszcze 
Porywa serca czuć ią umieiące.

T ak sztuki, świętem złączone ogniwem, 
D zielnym wzaiemnie wspieraią się wpływem, 
Serca niebieską przeymuiąc rozkoszą,
N ad martwy zakres ziemskich potrzeb wznoszą. 
A  same sobie celem i nagrodą,
W  świątynię, chwały swych kapłanów wiodą.

A n i ich władzy płocho nie rozdzielem,
Z  ogólnym nauk i oświaty celem:
W  kim śpiew poety lub muzyki brzmienie,
N ow e, czarowne budzi uniesienie,
Ten dla wszystkiego nowym tchnie zapałem,
Co iest szlachetnem, wielkiem i wspaniał&m,

0  ty coś obcych iak swych podbić umiał,
I ,  ieden z  mistrzów twoiego zawodu,
Nowyś laur przydał do chwały narodu, —  
Lipiński! bratnie podaiąc ci dłonie,
W itam y ciebie w przyiacielskiem gronie:
Jedna dla wszystkich iest powinność święta,
D o  iednych celów wszyscy dążym stale, 
Poświęcać prace, czuwania, talenta,
Oyczyzny szczęściu, oświacie i chwale.
P or t r e t  Karola Lipińskiego,  śwje io  l i togra- 

fowany w Warszawie ,  iest n iezmie rn ie  podo­
b n y ;  zaleca się to dzieło dokładnym rysun ­
kiem iednego  z naszych znakomitych m i ­
strzów w kunszcie rysowniczym.

Ogłoszono prospekt  na pismo pe ryodyczne  
pod  ty tu łem :  K olum b, pamiętnik opisom po ­
dróży lądowych i morskiah, naynowszych  od­
kryć ieograficznych,  wiadomościom statysty­
cznym , oraz z temi w styczności zostaiącym, 
poświęcony.

W  Płocku ,  w drukarni  XX.  P i i a ró w ,  wy ­
szedł teraz z pod prassy nowy m szał rzymsko-  
katolicki.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 35. Grudnia .  

H rabi a  Pol ier ,  niegdyś Kapitan w woysku 
f rancuzkiem,  miał onegday zaszczyt być

przedstawionym N.  Cesarzowey Alexandrze  
w pałacu N.  Cesarza,

W ic e -A dt n i r a ł  i Sena tor Sabl ine,  Kawaler  
ho n o ro w y  Cesarskiego domu  podrzutków,  
ot rzymał  order  Ś. A lex andra  Newskiego;  Se­
n a t o r  Genera ł -Porucznik  Barotyński  i T a y n y  
Radzca  Sumarokoff  otrzymali  o rder  Ś, A n n y  
pierwszey klassy.

D o  dnia 15. Grudnia  zawinę ło  do Ryg i  
1441 okrętów,  a wypłynę ło  ztamtąd 1421.

P o d łu g  umieszczonego w Korespondencie  
Hamburgskim artykułu od Bzwiny  d. 22. Gru ­
dnia,  ta iest treść za wartych między p e łnom o­
cnikami Rossyi  i Persyi  punktów przedugo-  
d n y c h :  i )  Szach Perski  ods tępuie  Rossyi
prawem zupełney  własności :  cały Chanat
Ery w ańs ki ,  z tey i tamtey s trony Ara ks y ,  tu­
dz ież Chanat  Nachit schewan.  2) Rossyiska 
część okręgu T a l i s c h ,  zaięta przez Persów,  
ma  być zaraz po zawarciu pokoiu wydaną ,  
3) Persya  wynagrodzi  koszta woienne  i szko­
dy przez  iey nieprzyiacielski  napad z rządzo­
n e ,  4) Część tego wynagrodzenia  ma  być 
zaraz po podpisaniu traktatu pok oiu ,  a reszta 
w krótkich terminach opłaconą .  5) D o  zu ­
pe łn eg o  zaspokojenia s um m y bonifikacyiney 
woyska rossyiskie zaymować będą w zastaw 
całą prowincyą  Abe ro id sc han .  — Spodzie­
wać się na leży ,  iż do tey chwili  pokóy iest 
iuż ostatecznie zawarty.

Pszczoła  pó łnocna  umieści ła  następuiący  
list oficera rossyiskiego, z Persyi  pisany, pod  
ty t u łe m :  „ A b b a s M i r z a  w obozie rossyiskim:“ 
„ W  czasie k iedym się ieszcze znaydował W 
dywizyi  Genera ła  Benkendorf ,  byłem świad­
k iem iednego  z naywaźnieyszych  zdarzeń  
spółczesnych.  W id z i a łe m  Nas tępcę  t ronu  
perskiego w obozie  rossyiskim. Genera ł  B e n ­
kend or f  miał  zlecenie przyięcia Abbas-Mirzy  
i pokazania mu woyska rossyiskiego w para­
dzie,  Obadwa spotkali się na równin ie  ob-  
szerney  niedaleko ieziora Urrnio.  Nas tępca 
t ronu  perskiego ,  uwiadomiony iuż poprze-* 
dn i o  o poruszeniu  dywizyi  Genera ła  B e n k e n ­
dor f ,  wyiechał  naprzeciw nas ,  w towarzy­
stwie Fe t -A leg o  C h a n a ,  dwóch oficerów za­
granicznych , którzy do  n iego z T e h a r a n u  
przybyl i ,  i dwóch sług. Genera ł  B e n k e n ­
dor f  odkome nderował  dla eskortowania A b -  
bas-Mirzy oddział  d ragonów pod rozkazem
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H r .  T o ł s to ia .  A b b a s - M i r z a  p r ze ie c h a ł  k o n ­
no  cały f ron t  w z d ł u ż ,  p o zd ro w i ł  naszych ż o ł ­
n ie rzy  p o r o s s y i s k u ,  a gdy s ię  G e n e r a ł  B e n ­
k e n d o r f  z b l i ż y ł ,  r zekł  do  n ie g o  A b b a s - M ir z a :  
„C ie sz y  m i ę ,  G e n e r a l e ,  źe  w y ,  coście m i ę  
w tym roku p ie rwszy  raz z b r o n ią  w ręku  s p o ­
tka l i ,  t e raz z n o w u  p ie rwsi  m i ę  spotykacie 
p r z e d  iu t r z en ką  po ko i u . ”  P o  chwil i  r zekł  
z godnością,  i d u m ą  p r zyz wo i t ą :  „ K a ż d y  n a ­
r ó d  p o t r ze b u je  wiele  czasu,  aby s ię  u z d a tn i ł  
do w o y n y .  M y  zaczę l i śmy d o p i e r o ;  i wy 
mie l i ści e  lata d o ś w i a d c z e n i a , z a n i m e śc ie  na  
dzi s i eyszym s t op n iu  stanęl i .  J akkolwiek  bądź,  
b ę d z i e m y  żyli  na p rzysz łość w z g o d z i e ;  wsze ­
lako ( d o d a ł  z u ś m i e c h e m )  n ie  ie stżeto d z i ­
w n i e ,  ź e  w t ę oko l i cę  iak gość do  was p r z y ­
by w am  ?“ P o  tey r o z m o w ie  pros i ł  A b b a s -  
M i r za  G e n e r a ł a ,  aby m u  pokazał  woysko,  
k tóre w i e d n e y  l in i i  w zd łu ż  d rogi  było us zy ­
kowane .  P rz e d e w s z y s tk i e m  zaś p ro s i ł ,  aby 
m u  G e n e r a ł  p rz e d s t aw i ł  z im ie n i a  wszys tk ie  
do  o r szaku  i e g o  n a l eż ąc e  o sob y .  Koza cy  
zn a yd o w al i  s ię na  czele  o d d z i a ł u ,  A b b a s -  
M i r za  życzy ł  p o z n a ć  ich d o w ó d z c ę  P ó łk o w n i -  
ka S z a m s z e w a ,  a p o zd ro w iw szy  go i wszys t­
k ich K o z a k ó w ,  r ze k ł  na  głos  d o  G e n e r a ł a  
B e n k e n d o r f a :  „ D o m y ś l a m  s ię ,  źe  to wasza
nay lepsza  i azda .“  W i d o k  p ie cho ty  z d z iw i ł  
g o ,  al e gdy  spost rzeg ł  t o r n i s t r y , pot rząs ł  g ł o ­
wą i r z e k ł :  „ J a k ż e  ci lu d z i e  ch o dz ić  m o g ą
p o d  takim c i ę ż a r e m ;  iest  o n  p raw ie  tak wiel ­
k i , iak cały p ak u n e k  n as ze g o  kawale rzys ly . ”  
A r t y l l e ry a  sz cz egó ln i e  zwróci ł a  i ego  u w ag ę  i 
ciekawość ;  z i e c h a ł  o n  za f ront ,  aby  l ep iey  wi ­
dzieć  działa ,  i p o z d r a w i a ł  nas zych  żo ł n ie r zy ,  
którzy m u  żwawo odpow iad a l i .  M n ó s t w o  lu ­
du z pobl isk ich wsi c i snę ło  s ię  do  nas zych  
sze regów.  T r z e c h s e t  pe rskich i e zdz ców  sta­
ło  po d r ug iey  s t r on i e  d ro g i ,  p o d  k o m e n d ą  sy ­
na  A b b as a  , p i ę kn eg o  p ię tnas to le tn iego  m ł o ­
dz ieńca .  W o i o w n i c y  per scy  s m u t n o  sp og l ą ­
dali  p r z e d  s ieb ie  ; na  twarzy  ich m o ż n a  by ło  
czytać  ucz uc ie  o br a ź o n e y  miłośc i  własney .  
A b b a s - M i r z a  us i ł ow a ł  p rze z  cały czas okazy­
wać weso łość .  P r o s i ł  o n  G e n e r e ł a  B e n k e n ­
dorfa ,  aby  kazał  p rzedef i lować  w p a r a dz ie  ba­
t a l ionowi  r os sy i s k i em u ,  a n im  się  z na m i  r o z ­
stał ,  oświadczy ł  G e n e ra ło w i ,  źe życzy p o z n a ć  
N. Cesarza  rossyi sk iego i ca łą  nay ia śn ie ys z ą  
rodzinę, źe spodziewa się  wkróce pokoiu i

gor l iw ie  s ię  do n ie go  p r z y ł o ż y ,  —  n ak o n i ec ,  ■ 
źe  do  G e n e ra ła  nap i sze ,  i wkrótce zobacy  go 
w Rossyi .  P oż e g n a w sz y  s ię  z nay wi ęk sz ą  
u p r z e y m o ś c i ą ,  p rzys ła ł  F e t - A l i - C ha n a  z p o ­
n o w i e n i e m  oświadczen ia ,  źe G e n e r a ło w i  bar ­
dzo  sprzyia .  —  P o w t ó r z y ł e m  wszystkie w y ra ­
zy A b b a s - M i r z y ,  ale n i e z d o ła m  opisać ca ley  
sz lache tnośc i  w i ego u ł o ż e n i u ,  i ego  upr zey -  
m e g o  t o n u ,  p o łą c z o n e g o  z godn ośc ią  wł adz-  
c y ;  n ie  z d o ł a m  opi sać ogn ia  w iego wzroku ,  
tego c i ąg łego  i n i e w y m u s z o n e g o  u ś m i e c h u ,  
który ożywia i e g o  f i z yo g n om ią  i z a le d w i e  
p rzep uszc za  ukry te  zm ar t w ien ie .  Rysy i ego  
twarzy są bardzo  r e g u l a r n e ,  oczy ma  wie lk ie ,  
p e ł n e  życia i p r ze n ika jące ,  zęby  p ię kne .  C e ­
r ę  twarzy ma  b r u n a tn ą  i b l a d ą ,  włosy  na g ł o ­
wie i b r o d ę  czarną.  U b i ó r  iego  iest n a d z w y -  
czay p ro s ty ,  i t ylko ma bogaty  k indżał .  A b ­
b a s - M i r z a  ma  n a y m n i e y  4 0 ,  n ay w ię ce y  50 
lat.  K o ń  i e g o ,  k t ó r e m u  r ó w n e g o  w p i ę k n o ­
ści w życ iu  m o i e m  n i e  w id z i a ł e m ,  u b r a n y  b y ł  
w z ło to l i t e  r zę dy .  S ło w e m ,  x iąźę  ten iest  ie- 
d n e m  z tych rza dk ich  z i awisk ,  k tórych w ra ­
ż e n i e  n i e  gaśn ie  n i g d y  w pam ięc i .  S zkoda ,  
źe  go otaczaią l u d z i e ,  k tó rych  r o z u m  i u m y s ł  
n i e  m o ż e  się wznieść do  na leży tey  wysokości -  
W s z y s c y  c u d z o z i e m c y  w P er sy i  n ie  sz cz ęd zą  
d la  n ie g o  p o c h w a ł .  N a y g o r ę t s z e m  ie go  ż y ­
c z e n i e m  iest  oświecić  swóy  n a r ó d ,  al e b ra-  
ku ie  m u  do tego e n e r g i i ,  a n a r o d o w i  ch rze -  
ściaństwa.  P r z e s ą d y  s tawaią  na  p r ze sz k od z ie  
ro zp oc zę c iu  t ego dz i e ł a , ”

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 11. G ru dn ia .

(Z  Gazety Pow szechney.)
P a n  R i b e a u p ie r r e ,  który dn ia  8. r a n o  ws iad ł  

na okręt  w B u j u k d e r e ,  bawi  i e szcze do dzi -  
s i eyszego  dn ia  w tem m ie y sc u ,  dokąd  z n o w u  
z a w i n ą ł ,  aby czekać na  p o m y ś l n y  wiatr ,  —  
T u t e y s i  p rzy jac ie l e  G rek ów  tw ie rd z ą ,  lu bo  
dosyć  p ł o n n i e  iak się z d a i e , iż po  z u p e ł n ó m  
ro z c h w i a n iu  się układów, -Hrab ia  Capod i s t r i a s  
o t r zy m a  korpus  woyska eu r op ey sk i ego  do swóy 
d y s p oz yc y i ,  ce le m d o k o n an ia  dz ieł a  o s w o b o ­
d z e n ia  Grecyi .  —  N i m  P o s ł o w i e  wsiedl i  na  
o k r ę t y ,  kazał  i e szcze Su ł t an  zwołać  wielką 
r a d ę  pa ń s t w a ,  na k tórey zn a y d o w a ło  się oko­
ło  300 U l e m ó w ,  i p r z e ło ż y ć  iey p o d  r o z w a g ę
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i m a n i e  P o s ł ó w  o  p a s z p o r t a  i w szy s t k i e  o s t a t ­
n i e  c z y n n o ś c i  d y p l o m a t y c z n e ,  P o m i a r k o w a -  
n i e  P o n y  p r z e d  i po  p o t y c z c e  p o d  N a w a r y -  
n e r n  w y s t a w i o n o  p r z y t e m  i ako  w ie lk ą  konc es -  
s y ą , »  i z a p y t a n o  s i ę  p o t e m :  cz y l i b y  S u ł t a n
m i a ł  s i ę  p o d d a ć  i e s zc ze  w i ę k s z y m  u p o k o r z e ­
n i o m ?  J e d n o m y ś l n i e  o d p o w i e d z i e l i  w s z y ­
s c y ,  a  u a w e t  U l e m o w i e ,  k tó r z y  d o t ą d  po i e d -  
n a w c z ą  r ad z i l i  p o l i t y k ę ,  ź e  D y w a n  i uź  za  d a ­
l e k o  s i ę  p o s u n ą ł .  O  t ey  d e c y z y i  d o w i e d z i a w ­
sz y  s i ę  P o s ł o w i e  p o s t a n o w i l i  i b e z  p a s z p o r t ó w  
w y i e c h a ć .  S t e m w s z y s t k i e m  P o r t a  n i e z d a i e  
s i ę  i e s z c z e  u w a ż a ć  s i ę  w  r z e c z y  wisty tn s t a n i e  
w o y n y ,  l u b o  u z b r o i e n i a  i e y  każą  s i ę  s p o d z i e ­
w a ć  d z i e l n e y  o b r o r iy  w  p r z y p a d k u  n o w e g o  
z  s t r o n y  s p r z y m i e r z e ń c ó w  n a t a r c i a .  J e ż e l i b y  
R o s s y a n i e  p r z e ś ł i  r z e k ę  P r u t ,  z a p e w n e  S u ł t a n  
w y r u s z y  d o  A d r y a n o p o l a .

G o n i e c  a ng i e l sk i  z  d n i a  13,  t. m .  p o d ł u g  l i ­
s t u  p r y w a t n e g o  ze  S m y r n y ,  m ó w i ,  ź e  K a p i ­
t a n  a u s t ry a c k i e g o  w o i e n n e g o  b ry g u  z a w i a d o ­
m i ł  n a y p i e r w e y  B a s z ę  S m y r n y  o z n i s z c z e n i u  
f l o ty  t u r e c k i e y  w  N a w a r y n i e ,  i o k o l i c z n o ś ć  
t ę  u w a ż a  za  n o w e  p o t w i e r d z e n i e  s w o i c h  ż a ­
l ó w ,  w z g l ę d e m  p o m i e n i o n e g o  d w u z n a c z n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  A u s t r y i  i za  d o w ó d ,  „ ź e a u s t r y -  
a ck a  flota  n a  W s c h o d z i e  i e s t  c a ł k i e m  n a  u s ł u ­
d z e  P o r t y .

J a k  d a l e c e  r z e c z  ta  i e s t  s ł u s z n ą  l u b  n i e ,  n i e -  
w c h o d z i m y  w to.  L i s t  p r y w a t n y  w y z n a i e s a m ,  
ź e  au s t rya ck i  b r y g  p r z y b y ł  z N a w a r y n u  w d.  
3.  L i s t o p a d a  r a n o ,  z a ś  a n g i e l s k a  s z a l u p a  w o -  
i e n n a  R o s a  t e g o ż  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m .  
N i e  w c h o d z ą c  w  d a l s z e  r o z p o z n a n i e ,  p r z y -

* )  N a  k i l ka  dni  wprzód  tenże sam Dziennik 
przytaczał  pod obn y  dowód  ciężkiego pr zewi ­
n i en i a  iednego aust ryackiego Kapi tana ,  k tó ­
r y  dw óch  T a t a rów  wysłanych przez Ibr ahima 
Baszę do  Sm y rn y  przewiózł .  K t o  tylko 
w  n i e i akim względzie obeznany  z żeglugą 
m o r s k ą ,  w i e , iż to  iest grzeczność ,  iakiey 
żaden ok rę t  w o ien ny  n ie  odmawia  Agen tom 
mocar s twa,  z k tó r ć m  nie  zostaie w  woyn ie .  
R ó wn ie  i angielskie okrę ty  podobną  nic nie- 
znaczącą usługę nie raz u cz y n i ł y .  Ze  po d ­
czas b lokady Na wa ry nu  przedewszys tkiemi  
udawano się do ne u t r a lnych ,  n ie  potrzeba tu  
szczególnego obiaśnienia,  (P ,  D.  A . )

z n a i e m y ,  ź e  o k r ę t  a u s t ry a c k i  p o w r a c a i ą c  d o  
S m y r n y ,  g d z i e  s i ę  iak w i a d o m o  z n a y d u i e  s t a­
n o w i s k o  A d m i r a ł a ,  p r z y w i ó z ł  o tern p i e r w s z ą  
w i a d o m o ś ć .  G d y b y  n o w i n ę  tę K a p i t a n  o w e ­
g o  o k rę t u  l u b  W ó d z  n a c z e l n y  a u s t r y a c k i e g o  
s t an o w i sk a  r o z g ł o s i l i  by l i  n a  u l i c a c h  S m y r n y ,  
i p r z e z t o ,  co  m o g ł o  b y ł o  n a s t ą p i ć  , d a l i  p o ­
w ó d  d o  z b u n t o w a n i a  l u d o w i , w te d y  m o ż n a b y  > 

im  s ł u s z n i e  z a r z u c i ć ,  ż e  pos t ąp i l i  n i e o s t r o ­
ż n i e  i z a s łu ży l i  n a  ka r ę .  L e c z  cóż  u c z y n i ł  
A d m i r a ł  a u s t r y a c k i ?  U d a ł  s i ę  t a i e m n i e  d o  
B a s z y ,  c z ł o w i e k a ,  z n a n e g o  z r o z u m u ,  s p o -  
k o y n e g o ,  i r n i ł u i ą c e g o  p o r z ą d e k ,  s p o s o b u  
m y ś l e n i a ,  k t ó r e g o  w y b o r n y m  u r z ą d z e n i o m  
p o l i c y i n y m  i w o y s k o w y m ,  z e  w s z y s t k i c h  
8 t r on  —  s a m  n a w e t  l i st  p r z e z  G o ń c a  o g ł o s z o ­
n y  —  n a y w i ę k s z e  i n a y s ł u s z n i e y s z e  o d d a i a  
p o c h w a ł y .  J e ź l i  K o m m e n d a n t  c e s a r s k i e y  
e s k a d r y ,  z a w i a d o m i o n y  m o ż e  d w u n a s t ą  g o ­
d z i n a m i  p r z e d  p r z y b y c i e m  a n g i e l s k i e g o  o k r ę ­
t u  , o  w y p a d k u  p o d  N a w a r y n e m ,  u c z y n i ł
0  t e m  w z m i a n k ę ,  i to w n a l e ż y t y m  s p o s o b i e ,
1 i eź l i  p r z e z  to  Basza  b y ł  w s t a n i e  c h w y c i ć  s i ę  
ś r o d k ó w ,  k t ó r e  b a r d z o  d o  w ia ry  p o d o b n a ,  t y ­
s i ą c o m  ż y c i e  o ca l i ł y ,  d a l e k i  o n  b y ł ,  a b y  T u r ­
k o m  u s ł u g i w a ł , s t ał  s i ę  r a c z e y  d o b r o c z y ń c ą  
w s z y s t k i c h  F r a n k ó w  w  n a y b o g a t s z e m  i n a y -  
z n a c z n i e y s z e m  m i e ś c i e  W s c h o d u .  I  t e n t o  
c z y n  p e ł e n  z a s łu g i  d a i e  p o w ó d  D z i e n n i k a r z o ­
w i ,  ż e  g o  u w a ż a  i a k o  z b r o d n i ą  a u s t r y a c k i e y  
m a r y n a r k i !  N i e s ł u s z n o ś ć  t e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  
n i e  ies t  i e s z c z e  t o , co  n a s  n a y w i ę c e y  z a s t a n a ­
w i a ;  b o  d a w n i e y s z e  a r t y k u ły  G o ń c a  d o s t a t e ­
c z n i e  n a s  d o  t e g o  p r z y g o t o w a ł y .  L e c z  cqź 
p o w i e m y  o  śm ia ł o śc i  —  n i e  c h c ą c  o s t r z e y -  
s z e g o  u ż y ć  w y r a z u  —  i e d n e g o  a n g i e l s k i e g o  
D z i e n n i k a ,  k tó r y  z k ro k u  n i e n a g a n n e g o  s t a r a  
s i ę  f o r m o w a ć  o s k a r ż e n i e  p r z e c i w k o  b a n d e r z e  
a u s t r y a c k i e y  i p r z e c i w k o  r z ą d o w i  a us t r y ac k i e -  
m u ?  W i a d o m o  c a ł e m u  ś w i a t u , i le c z y n n y m i  
by l i  a n g i e l s c y  O f i c e r o w i e  i w o i e n e  i ch  o k r ę t y  
w w o y n i e  W s c h o d u ,  p o d cz as ,  g d y  a n i  i e d n e ­
go  n i e  m o ż n a  p r z y t o c z y ć  p r z y k ł a d u  g o d n e g o  
w i a r y ,  a by  iaki  O f i c e r  au s t rya ck i  p r z y c z y n i a ł  
s i ę  s k u t e c z n i e  w  t u r e c k i m  l u b  g r e c k i m  o b o z i e ,  
l u b  by  w  i ak i ey  b ą d ź  w y p r a w i e  t u r e ck i ey  l u b  
eg ip t6k i ey  iaki  o k r ę t  w o i e n n y  au s t rya ck i  m i a ł  
u d z i a ł .  C o  s i ę  d o t y c z ę  k u p i e c k i c h  , tak a u -  
s t r y a c k i e ,  j a k o t e ź  a n g i e l s k i e ,  f r a n c u z k i e ,  ros* 
s y i s k i e ,  s a r d y ń s k i e ,  h o l e n d e r s k i e ,  anae ry-

t
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kańskie  i t. p. p rzy  wszystkich tureckich  b r z e ­
g a c h ,  i z i e d n e y  do  d r ug ie y  p rzystani  p a ń ­
stwa O t to mańek iego ,  p r owadz i ły  h a n d e l  i u ży ­
w a n e  były do  t r an sp o r t u j  nikt  im prawa do 
tego  nie  z a p r z e c z a ł ,  op r ócz  morskich roz-  
b ó y n i k ó w ;  i co bądź  mogli  p o w ied z i eć  na to 
de k l am a to ro w ie  g az e t o wi ,  i e d n ak o w o ź  żad en  
rząd  eu ro pe ysk i  n ie  upa t rywał  zgo rs zen ia  
w  ley p o z w o l o n e y  za robkowośc i .

W y s p y  J o ń s k i e .
•  ( Z  Do s t rzegacza  Aust ryack. )

P o d ł u g  wiado mo śc i  z K o r f u ,  n a l eż ąc y  do 
L o r d a  C o c h r a n e  s z o n e r  J e d  n o r o z i e c ,  p od  
d o w ó d z t w e m  Kapi t ana  A l e x a n d r a  Christa] ,  
p rzy by ł  w n o c y  z dn ia  29. n a  30. L i s to pa d a  
z  Po roś  do  t a m e c z n e y  p rzystan i .  P r z e d  p rz y ­
byc iem tego okrę tu  rozeszła s ię  by ła  w Korfu 
wieść ,  iż L o r d  C o c h r a n e  zos ta ł  z n o w u  p r z y ­
jęty w s łu żb ę  angielską.  T y l e  p ew n a  , źe z a ­
miast  G r e k ó w ,  którzy p r ze d te m składal i  o sa ­
dę J e d n o r o ż c a ,  takowa teraz z A n g l i k ó w  
iest z łożona .

I b ra h i t n  Basza  bawi  na p r z e m i a n  w Nawa-  
ry n ie  i w Mot i on .  —  Nieszczęś l iwi  mieszkań­
cy wyspy Scio czuią  do żywego  sw oic h  m n i e ­
m a ny ch  zbawców:  K o m m is sy a  rząd owa  g r e ­
cka żąda od n ich  ko n t ry bu cy ą  mi l ion  P ias t rów 
tureckich ,  k tórą  z nay wię ksz ym r y g o r e m  ścią- 
gaią.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  39. G ru d n i a .

W i a d o m o ś c i  n ie k tó ry ch  naszych  gazet  osła-  
bowityin s t anie  zd r ow ia  P o d b r a b i e g o  G o d e ­
rich i iego ż o n y ,  iakoby to by ło  p o w o d e m  
prośby iego o dy tn i s syą ,  są  w ie ru tn ą  baśnią.  
N igd y  im zd ro w ie  n ie m o g ło  ba rdz iey  sp rzy -  
i ać,  iak właśn ie  w tey chwil i .  I s t o tn e  p o w o ­
dy tey prośby są o w sze m n as tę p u i ą c e :  N a y -  
p r z ó d :  żywy s p ó r ,  który się w yd arz y ł  w ga ­
b in e c i e  w z g lę d e m  n o w e g o  p r o iek tu  f inanso­
wego .  P o d ł u g  t ego w rnieyscu n ie k tó r y ch  
p o d a t k ó w ,  które mia ły  być z n i e s i o n e ,  chc ia ­
n o  zapro wad z ić  poda tek  od g r un tów i od  r u ­
c h o m o ś c i ,  to sa mo  n a ł o ż o n y  być mia ł  p o d a­
tek na pos iada jących  pap ie ry  s k a r b o w e ,  od  
k tó rego  i ednak  u m ie s z c z o n e  w h a n d l u  kapi ta­
ł y ,  r ó w n i e  iak wsze lka w łasno ść  p e w n e y  
o zn aczyć  s ię  roianey wartości,  w o ln em i być

mia ły .  T o  u r z ą d z e n i e  b y ło by  szc z eg ó l n i e y  
d o t k n ę ło  bogat sze klassy,  i dla tego dziwić  
s ię  n i e m o ż n a ,  iż T o r y s o w i e  w g ab in ec ie  p o ­
wstali  w masie p rzec iw t e mu .  P o  w t ó r e :  
w y m ó w i e n i e  się s ta rego H r a b i e g o  P ow i s  o d  
przyięcia  o f i a rowanego  mu p rzez Min i s t e ryurn  
o r d e r u  podwiązki .  Oko l i c zno ść  ta na p ie r ­
wszy rzut  oka zda ie  s ię  n i e m i e ć  ż a d ne y  z tą 
r ze cz ą  s ty c zn oś c i ; l ecz  przy l e pszey  r o z w a ­
dze  ma s ię  inaczey.  H r a b i a  P o w i s ,  teść 
Niąź ęc ia  N o r t h u m b e r l a n d  i P an a  W i l l i a m  
W y n n ,  zos tai e w związkach  z X ią ź ęc ie m  
M on t r o se  i ma n i e z m i e r n y  i bardzo  d o y m u i ą -  
cy w pły w  w wyźszey  I z b i e .  T e g o  chc ia ło  
u iąć  Mini s te ryurn  u r o k ie m  o r d e r u  p o d w ią z k i ;  
t ymcza sem  H r a b i a  o d p o w ie d z ia ł  o f i aruiącym 
rau ten zaszczyt  M i n i s t r o m : iż m n i e m a ,  że
n ie p o w i n ie n  p rzy im ow ać  g r ze cz n oś c i ,  która-  
by inogła n ań  włożyć ob ow iąz ek  wdzięczności .  
P o t r z e c i e :  źe K ró l  n i e m i a n o w a ł  L o r d a
H o l l a n d  cz ło n k i e m g a b i n e t u ,  czego  sob ie  
życzy ł  L o r d  G o d er ic h  ; c z w a r t ą  p rz y c z y n ą  
iest  wp ływ n ie o d p o w i e d z ia l n e g o  Mini s t r a  na  
m ia n o w a n ia  B i sk u pó w ,  a p i ą t ą  n a re szc ie  
p r z y c z y n ą ,  która z ł a two po ię temi  być m o g ą ­
cych p o w o d ó w ,  na leż y  do nay  waź n ieyszych ,  
i es t  p r zysz łe  z e b r an ie  s ię  P a r l a m e n t u .  I  któż­
by  w t akiem rzeczy  p o ł o ż e n i u  móg ł  mieć  za 
z ł e  L o r d o w i  G o d e r i c h ,  iż p r ze n os i  us t ron ie  
d o m o w e g o  życia n ad  b u r z e ,  k tóreby i ego w y ­
b o r n e  w tey chwil i  zd r o w ie  w sam ey  rzeczy  
tak po dk o p ać  m o g ł y , iak,  p o d łu g  n ie k tó rych  
g a z e t ,  i uz  t eraz ma być pod ko pan e .  —■ P o ­
d łu g  gazety  Standard  zezwol i ł  Król  na p o w o ­
ła n ie  L o r d a  H o l l a n d  do gab in e tu  , l ecz  n ie  
p r ę d z e y  aż n a  W i e l k a n o c ;  l ecz  p r zec iw  P a n u  
B r o u g h a m  s tanowczo  się oświadczył .

G o n i e c  zaprz ec za  dziś ro z c h o d z ą c e  s ię  na- 
n o w o  pogłoski  o z m ia n a c h  min i s t e rya lny ch .

Gaze ta  T im es , k tóra do tą d  wciąż i e szc ze  
powątp iwa ła  o w o y n i e , i teraź ieszcze iest t e ­
go  zdan ia  , iż  maiąc  d o  cz y n ie n i a  z n i e w i e r ­
n y m  r z ą d e m ,  i akim iest  tu r ec k i ,  n ig d y  n i e ­
m o ż n a  w ie d z i e ć ,  co mu  za g o d z i n ę  na myś l  
p r z y id z ie ,  powiedz ia ła  w czo ray :  ź e , aby się 
w y ra z i ć ,  p o d y p lo m a ty c z n e m u  , kość iest r zu ­
cona .  P ra w d a ć  po s t a n o w ie n i e  T u r k ó w  iest 
dosyć  o s ob l i w s ze ,  chc ieć  toczyć  w o y n ę ,  któ-  
r ey  n i e m o g ą  inaczey  ro zpoc ząć ,  iak tylko w y ­
ży  waiąc sw y ch  p r z e c i w n i k ó w ,  aby  od  n i c h
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zos tać  pob i ty mi .  — D o w i a d u i e m y  s i ę ,  iź 
R e i s -E f fe nd i  widzą c  P a n a  S t ra t f o r d - C a n n i ng  
zab ie ra ią c eg o  s ię  do  o d i a z d u ,  osob i śc ie  go  
o o d ło ż e n ie  tegoż nay us i ln iey  prosi ł .  P o w ó d ,  
który p r zy t oc zy ł ,  n i e za s łu gu ie  p raw da  n a  
w s p o m n i e n i e ,  s ama i ednak  p rośba iest ważna,  
gdyż okazu ie  boiaźń  T u rk ó w .  T y m c z a s e m  
n ie z a d łu g o  z a p ew n e  ob ia w i o n y  zos tan ie  m a ­
nifest  angielski .  K iedy  T u r c y  n ie c h c ą  po k o ­
j u ,  n i e c h ż e  m a i ą w o y n ę .  — D zi s ay  taż sama  
gaz e ta  i e szcze  d o h i t n i e y  p rz e m aw ia .  N ie -  
tylko cała A n g l i a ,  i cala E u r o p a  n ie c h a y  p o ­
s ł u c h a :  T u r e k  chce  w o y n y  , n i e  S p r z y m i e ­
r z e ń c y !  p i s ze m y to trzy dn i  p r z e d  k o ńc e m  r o ­
k u ,  n im  ie szcze z o b u  s t r on  w o y n a  w y p o w i e ­
d z i a n ą  zos tała.  L e c z ,  m o ź n a b y  po w ie dz ie ć ,  
wszakźeśc ie  iuź  m u z u ł m a n a  zbi l i  p o d  Naw a-  
r y n e m .  P r a w d a ,  al e on  p ie rwszy  s t rze l i ł  do 
n a s ,  n ie  my  do  n iego.  P o p ł y n ę l i ś m y  z a n i m  
d o  zatoki —  i mie l i śmy  p r aw o  do  t e g o ;  pa r l a -  
m e n to w a l i śm y  z n i m  — i mie l i śmy  p raw o do  
t e g o ,  g d y że śm y s łyszel i  ięki G rec y i  za i ego 
p le ca m i !  O n  o d p o w ie d z ia ł  na nasze  us tne  
zap y t a n i e  wyst rza łami  ka ra b in o w e m i  i działo-  
w e m i ,  m yś m y p o d o b n i e ż  na  to o d p o w i e d z i e ­
l i ,  i mie l i śmy  do  tego p raw o .  I  t e raz chc e  
o n  tę p o je d y n c z ą  uta rczkę  w f o rm a ln ą  z a m i e ­
n ić  w o y n ę ;  ż a łu ie m y  go dla i ego  w łas ney  
s p r a w y ;  al e n i e m o ż n a  t ego o d m ie n ić .  P o ­
s ł ow ie  nas i  d łu ź e y  bawil i  w K o n s t a n t y n o p o ­
l u ,  n i żel i  ścisłe p raw id ł a  dyp l oma tyk i  t ego 
d oz w a la ią :  l ecz  s tara l iśmy s ię  u n ik n ą ć  o k r o ­
p no śc i  woyn y ,  i n i ep rzy wi ąz ywa l i ś my ź a d n e y  
war tośc i  do  czczey fo rmy,  w p rzy pa dku ,  gdz i e  
r o z u m  tak i a sno iest  po na sz ey  s t ronie .  A  
E u r o p a  p o w i n n a  także p o m n ą c ,  ile po b ła ża ­
no  T u r k o m ,  z a p e w n e  p r ze z  wzg ląd  na i ch 
ba rba rz yńs two .  H i s z p a n i a  iest k ray  c h r z e -  
śc i ański ,  i a k m y ;  iey osady  były iey w łas ne -  
mi  d z i e ć m i ,  i zos tawały n ie i ako  w o b o w ią z ­
kach  p od d an oś c i  w zg lę d em  kraiu m a c i e r z y ń ­
skiego ; p r zykre  z n ie m i  o b c h o d z e n i e  się n ie-  
m o ż e  być p o r ó w n y w a n e  z c i e r p i en ia m i  G r e ­
kó w ,  a p r ze e i e ż  u zn a l i ś m y  n i e p o d le g ł o ś ć  
w yro s ł ych  z H i s z p a n i i  kraiów p o ł u d n i o w e y  
A m e r y k i ,  ze szko dą  starey H is z p a n i i ,  na sz ey  
ch rześc iańskiey siostry i p rzy iaciołki .  D o t e y  
chwi l i  ż a d n y m  fo rm a ln y m  ak t em n ie  iest  n i e ­
pod leg łość  G recy i  u zn a n ą .  Z as a da  p o ś r e ­
dn ic tw a  wymaga ła  o p łacen ia  d a n i n y ,  l ecz  ta

d a n i n a  n i e m ia ła  być d a n i n ą  k r w i : (na tę  myś l  
wzdr yga  s ię  na tu ra .  M u s i  tedy m u z u ł m a n  
w yzn ać ,  iż pańs twa  chrześc iańsk ie  s taraiąc s ię  
po ło ż y ć  kon iec  o k r u tn e m u  i ego za w o d ow i ,  
w ięc ey  okazały  czu ło śc i ,  an i że l i  iey n ie k i e d y  
w w ł as ny ch  s tos unk ach  p o m i ę d z y  s o b ą  d o ­
wiod ły .

Li sty z Mal ty  d n i a  i .  G r u d n i a  d o n o s z ą ,  iź 
A d m i r a ł  C o d r in g to n  n a y d z ie ln ie y sz e  p r z e d ­
s i ę b ie rze  środki  ce le m  w y tę p i e n ia  g reck ich  
ro z b ó y n i k ó w  morskich.

W  s o b o tę  p r z y p ł y n ą ł  z D e p t f o r d  j ach t  a d ­
mi ra l sk i ,  w towarzys twie  t r ze ch  batów p a r o ­
w y c h ,  ce le m p r ze w ie z i en ia  J e g o  Kró lewiczo-  
skiey Mc i  I n f a n t a  D o n  M ic h a ł a  z  Ca la i 6 do  
A n g l i i .

Gaz e ta  Standard  tw ie rd z i ,  iź P a n  P e e l  i i e ­
go  s t ro n n ic y  ba rdzo by  ł a two mogl i  weyść  do  
M i n i s t e r y u m ;  l ecz  tak o n  i ak -Xiąźę W e l l i n g ­
ton  n ie m y ś l ą  być cz łon ka mi  g a b i n e t u ,  n a  
k tó rego  czele  stoi  cz łowiek  sp rzy ia iący  Pap is-  
mowi .

_ Gaze ta  wczoraysza  dworska  zawie ra  n a r e s z ­
cie z a p o w i e d z a n e  o d d a w n a  m ia n o w a n i e  P a n  
W .  A ’Co ur t  P o s ł e m  p rz y  d w o rz e  N .  C es a rz a  
r o s s y i s k i e g o , P a n a  H e n r y k a  L a m b ,  P o s ł e m  
przy  d w o rz e  król .  po r t u g a l sk im ,  i do ty c hc z a ­
s o w e g o  P o s ł a  p rzy  król .  bawarsk im d w o rz e ,  
P a n a  JBrook T a y l o r ,  P o s ł e m  p rz y  król .  p r u ­
skim d w o rz e .  A  tak waku ią  u r z ę d y  pose l sk ie  
p rzy  dw o ra ch  m a d ry c k i m  i m o n a c h iy s k im .

O d d z i a ł  I g o  pó łk u  g w ard y i  p o s z e d ł  do  
G r e e n w i c h  na p rzyięcie  J e g o  K ró le w ic zo sk ie y  
M c i  In fa n ta  D o n  Mi ch a ł a .

D n i a  i .  m .  b. s tało w M alcie 31 okrętów wo­
j e n n y c h  na  kotwicy.

L i s t  u m ie s z c z o n y  w G o ń c u  po t wi e rd za  s z la ­
c h e t n e  p o s t ę p o w an ie  Baszy  e g i p t s k i e g o , któ­
r e m u  gazety  f r ancuzk ie tak wielkie o dd a i ą  po.  
c h w a ł y , i o świadcza  w ia d o m o ść  o  p o y m a n i u  
P a n a  M on te f i o r e  by ć  b e z za sa dn ą .  P a n  M ,  
p r z y b y ł  iuź do  Korfu.

P a p i e r y  pub l i czne  podskoczyły  dzi ś.  S po ­
dz iew am y s i ę ,  iź wypadek  p o d  Chios (?) p r z e ­
k on a  P o r t ę  o bezs t ronney  sprawiedl iwości  m o ­
carstw sprzymie rzonych .

_ Ro z g ło sz o n o  wieść,  iż w  M in i s t e ry u m  wiel­
k ie  .zaydą z m i a n y ,  i że  mieysce L o r d a  G o d e ­
r i ch  zay mie  Margrabia  Wel le s l ey .

Odebraliśmy prywatne listy z Rio Janeiro.
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D onoszą one  między in n e m i , iż w Izb ie  D e ­
pu tow anych , gdy miano przystąpić do gloso­
wania względem podatków, burzliwe powsta­
ły  rozprawy, i że wielkie utworzyło się s tron­
nictwo przeciw dalszemu utrzymywaniu kor­
pusu obcego woyska.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 15. Grudnia*

Regentka  zasłabła od dni kilku. Po p u ­
szczeniu  wczoray krwi ma się  dziś lepiey, i 
iest n adz ie ia ,  iż wkrótce do zupe łnego  po­
wróci zdrowia.

Zdaie  s ię ,  iż p rzed  d. 2, Stycznia nienastą- 
pi otwarcie Izb .

O negday  zrana 38 minut po 3ciey dało się 
tu uczuć trzęsienie ziemi w kierunku od za­
chodu ku wschodowi trwaiąc 3 sekundy. 
D zw ony dzw on iły ,  mury trzeszczały , ale 
zręsztą n iebyło  żadnego nieszczęścia,

H i s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 20. Grudnia .

Król zabawi m oże aż do wiosny w B arce­
lonie.

Znaczna  liczba osób , które przed przyby­
ciem Królestwa Jm ć do Barcelony, zniew olo­
ne  były opuścić to miasto, otrzymały pozwo­
lenie powrotu do niego. M iędzy innymi 
wymieniaią Barona Castellet i Pana  Barata; 
pierwszy był za czasu konstytucyi Radzcą Sta­
n u  , a ostatni Ministrem finansów. D o  przed­
sięwzięcia takowych środków dała była, iak po- 
wiadaią, powód władza mieyska, która oświad­
czyć miała H rab iem u  E sp a g n e ,  źe ieźeliby o- 
neź niezostały użyte , nie może za publiczną 
spokoyność ręczyć.

O czekuiem y w ciągu m ies iącaL utego  Posła  
francuzkiego P an a  de St. P r ies t ,  następcę po 
P an u  L am b  przy dworze naszym. D o n ie s ie ­
n ia  z Barcelony mówią tylko o balach i illu- 
minacyach. K ró l  do swoich licznych tytułów 
przybra ł  ieszcze tytuł Kanonika katedralnego 
w Barcelonie- D n ia  5., iak tuteysza Gazeta 
d o n o s i , ob ią ł  tę  kanonią i wykonał przysięgę 
jria ewanie lii ;  po  którey cerem onii  kapituła 
n o w e m u  Kanonikowi przysłała zaraz sześcio­
le tn i  dochód wynoszący około 40,000 F rań .  
ków.

Dzisieysza Gaceta zawiera zakaz robienia

broni. R ząd  łęfea się broni w ręku wielkiego 
mnóstwa lu d z i , niernaiących nic do czynienia 
i nic do stracenia. — Słychać iż wszyscy za- 
wierzytelnieni przy naszym dworze Posłowie 
udadzą się do Barcelony.

P rzed  kilku dniami rozeszła się była wiado. 
mość, iż w Katalonii now e powstanie w ybu. 
chło, ale się nie potwierdziła, i zapewne wzię 
ła ztąd swóy początek, iż w L am purdan  n o w a  
banda łotrów b o bru ie ,  co przecież na n i e ­
szczęście u nas zbyt często się wydarza.

Z apew nia ią , iż tayna Junta  rządowa, która 
miała zlecenie przeyrzeć znalezione papiery 
w lożach wolnomularskich i ułożyć spis człon­
ków tego zakonu, ukończyła swe prace i zo ­
stała rozwiązaną. M niem aią , iż rozwiązanie 
to iest skutkiem nieporozumień między człon­
kami, z których kilku nawet otrzymało roz­
kaz, opuścić M adryt.

Nadszedł tu rozkaz, aby na czas zawieszono 
dopełnienie wyroku, którym P an  Berroqui, 
iako członek taynych towarzystw, skazany iest 
na  dziesięcioletnią karę galerową.

Ostatni wysłany ztąd goniec z depeszami do 
Barcelony został prawie przed samemi brami 
M adrytu przez bandę z 10 ieźdźców złożoną 
napadnię ty ,  z depesz obrany i srodze zbity. 
P o te m  zrobiwszy z tych depesz pakiet, po rzu ­
ciła go na środek gościńca.
_ W  wyższey Katalonii tułaią się bandy rabu­

siów , a w dolney Katalonii nanow o malkon­
tenci podnoszą głowy.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  i .  Stycznia.

M on ito r  następuiącym sposobem  wyraża 
się  w zględem  obecnych  stosunków politycz­
n y c h ,  a szczególniey względem tw ierdzenia  
pism oppozycy inych , źe woyna na wscho­
dzie wkrótce w ybuchnie . P rz y p u śćm y , źe 
Posłowie wyiechali z Konstantynopola . Czem- 
źe iest ten  odiazd podług warunków układu  
z dn ia  6. L ip ca ,  który uważać należy za iedy-  
n ą  stalą i n iezm ienną  zasadę wszystkich d o ­
mysłów, iakie w zględem interesów na w scho­
dzie  czynić m ożna?  Mocarstwa wszakże i 
wszystkie razem  i każde z osobna tylko ludz­
kości pomagać będą , tylko rozlew krwi tam o­
wać , n ie  spodziewaiąc się za to źadney in n ey  
n a g ro d y ,  iak wdzięczność ocalonych ofiar,
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p o d z i w i e n i e  w  p ó ź n y c h  dz ie ł a ch  i o p ie k ę  t e ­
g o ,  który n ad  K ró l am i  czuwa.  W  iak i i to  
spo sób  to w y d a r z e n ie  m og łob y  wzn iec ić  w o y -  
n ę ?  gdz ieżby  by ło  po le  bi twy ? gdzie kray,  o 
k tó ryby  w a l c z o n o ?  i ak ichźeby  to b r o n i o n o  
p r e t e n s y y ?  któreźto p rzypadk i  w o w y m  uk ła ­
d z i e  n ie  są p r z e w i d z ia n e ?  w uk ładz ie  do  p o ­
ś r edn ic twa  a n ie  do zabo rów  zm ie r za ią cy r n ?  
—  Nie  p rzy ię to  po ś r ed n ic tw a ;  a tak p o ś r e d n i ­
cy us uw ai ą  s i ę ;  i n i ed łu g o  z a p e w n e  czekać 
n a  to b ę d ą ,  aby c i ,  którzy ich s ł uc hać  n ie  
chc ie l i ,  prosi l i  ich o wy s łu c ha n ie .  Co  s ię  ty ­
czy is to tnego  ce lu  pośredn ic twa ,  iżby za ta m o ­
wać  ro z le w  krwi ,  ten bez  wą tp ien ia  bę dz ie  
o s i ą g n io n y  de fac to  cho c iaż  n ie  de ju re .  Z a ­
w i e s z e n i e  b r on i  w istocie b ęd z i e  t rwać ,  gdy  
ś rodk i  da l szego  p r o w a d z e n ia  w o y n y  p rze z  
od c i ęc ie  d o w o z u  zas i łków zos taną  o d i ę t e ; 
wa lka  ustać m u s i , k iedy  n ie  bę dz ie  miał  kto 
wa lczy ć ,  T o  właśn ie  iest ce lern uk ładu .  Z w y ­
c ięs two  p o d  N a w a r y n e m  n i e  p rzes tąpi ło  go,  
a l e  o w sze m os i ą g nę ło  z u p e ł n i e ;  a tak s p r a ­
w ie d l iw ie  mogl i śmy o ś w ia d c z y ć , i e  r zecz  n a  
w sc h od z ie  iest  uk o ń cz on a .  Je s t lo  nasze  p r z e ­
k o n a n i e ;  i m a m y  p raw o wystąpić z o św ia d ­
c z e n i e m  iego  p rze c iw ty ra ,  którzy w roku 
3820  w ró ż y l i ,  źe  konstytucya Ko r t ez ów  o d ­
p r a w i  p o d r ó ż  po całey E u r o p i e  ; w r. 1821., źe 
A u s t r y a c y  n ie  o pu szczą  A b r u z z ó w ;  w roku  
3822.  i e  F r a n c u z i  n ie  ośmi e lą  s ię  wkroczyć 
d o  H is z p an i i ;  w 1823., i e  tam woyska nasze  
tak zn i sz c ze ią ,  iak w wo yn ie  o n i ep od l eg ł ość ;  
W r. I 8 2 4 . , i e  rossyiska a rmia  p rzesz ła  P r u t ;  
w  r. 1823., i e  A n g l i c y  myślą  osadzić  St. D o ­
m i n g o  ; w 1826 , i e  A u s t r y a , A n g l i a  i R os sya  
z  w ył ą c z e n ie m  F r a n c y i ,  u łożyły p o m ię d z y  
s o b ą  podz ia ł  T u r c y i ;  w r. 1827., i e  g ab i ne t  
lo n dy ń sk i  D o n  P iot ra  do  L i z b o n y  albo D o n  
M i c h a ł a  do Brazyl i i  sp r owadz i .  O to  iest p r o ­
g r a m  z e w n ę t r z n e y  pol i tyki  i p r ze p o w i ad ań  c o ­
d z i e n n y c h  dy p l om a ty kó w  o p p o z y c y in y c h  o d  
7 l a t ,  iak t ego  d o w o d z ą  l eżące p r z e d  n a m i  
akta.  N i e  m a m y i  więc  za sobą  s łuszności ,  
k i e d y  p rzeciwko  takim pr ze c iw n ik o m  w d o ­
b i t n y m  ton ie  p r z e m a w i a m y ,  tylko w y p ad ko m  
w i e r z y m y ,  i w z g lę d e m  ich napaśc i  i wątpl i ­
wośc i  n ie ty lko do  nas zy c h  ale i do  ich wła­
s n y c h  czyte ln ików filę o d w o l u i e m y  ?

P l e b a n  w A p r e m o n t  w W a n d e i  miał  kaza­
n i e ,  w k tó r e m ,  po  d z i e ln y m  z a m a c h u  na f i lo­
zofów , ośm ie l i ł  s ię  obraz ić  i n o w ą  I z b ę  D e ­
pu to w an y c h  n as tępu iącą  ex k la m a cy ą :  „ W i e l ­
kie n ie szczęścia  wiszą n ad  w a m i ;  m o ż e  z n o ­
wu  uyr zyc ie  mu ry  pa łac ów  waszych k rwią  
z b r o c z o n e .  Zb l i ża ią  się takie za yśc ia ,  iak 
w r. 1793*5 t0 z e sk ładu wnosić  moż na .  C i 
tak zwan i  l iberal iści ,  l u dz ie  n ie  u zna ią cy  źad- 
n ey  rel igi i  i ża d n e g o  Kró l a  , a k tó rychby  s i e ­
pacza mi  p iekła  nazwać w y p a d a ł o ,  go towi są 
po dn i eś ć  ch o r ą g ie w  bu n tu  i ul ice nasze  p o to ­
k ie m  krwi zalać.  Je że l i  K ró l  n ie  uc zy n i  k ro ­
ku p r z e m o ż n e g o ,  to i u i  po  nas .  Stol ica iuź 
iest  wst rząśn ię ta  i t. d.“  B u r m is t r z  m ie y s c a -  
wy do n ió s ł  o t em kazaniu  zwie r zch no śc i .

Z a  osob l iwsze ziawisko u w a ia ią  tu ma łe  p i ­
se m k o  P a n a  Cau cho i s  L e m a i r e ,  p od  ty tu ł em :  
L i s t  ^do Je g o  Królewicz .  Mośc i  X ięc ia  O r l e ­
ańsk iego  w i g l ę d e m  ob e c n e y  kryzys. T r e ś c i ą  
i ego  iest p r o i b a ,  aby ten X i ą i ę  do  t r onu  p r z e ­
m ó w i ł  o o b e c n y c h  życze n ia ch  n a r o d u ,  dla n a ­
da n i a  p r ze w a g i  i e dn ey  s t ron ie  w tym spor ze .  
„ D a l e y  X i ą i ę ,  ośmiel  się,  W  n aszey  M o ­
n a r c h i i  ieszcze iest  i ed no  p ię k n e  mieysc e  d o  
o b s a d z e n i a ,  k tóreby w R z ec zy po sp o l i t e y  za-  
ią ł  L a f a y e t t e ;  iest to mieysce p ie rw sz eg o  o b y ­
watela  ! rancyi .  T w o ia  go d n oś ć  X i ą i ę c a  iest  
tylko n ę d z n ą  ka n o n i ą  w p o r ó w n a n i u  z t e m  
m o r a l n e m  Kró les twem.  Jes t  ona  mo ż e  wię-  
cey  war ta ,  n i ż  u rząd  nam ies tn i ka  pańs twa ,  
k tóry ci p r ze zn ac za ł  iako l ekar s two p r z e d  
s t u  d n i a m i  ów wielki a u t o r ,  k tóry p ó ź n i e y  
zos ta ł  Min i s t r em  1 t. d.<( Gazeta  F r a n c u z k a  
widzi  w tym liście zn ak ,  i e  l ib e ra ln e  s t r o n n i ­
c two iuź dosyć  mocn era  s ię  czu ie  do  ośw iad­
czania pub l i cz n i e  t ego ,  co so b i e  do tą d  tylko 
po  c i ch u  sz ep ta n o  do  ucha ,

N i d e r l a n d y , 
Z B r u x e l l i ,  d n ia  2. Stycznia.

G e n e r a ł  angiel sk i  Sir G.  S. B r o w n e  umarł 
tu o n e g d a y s z e y  nocy  po krótkiey chor ob ie .

O n e g d a y  w p o łu d n ie  p r ze b i eg ł  t ędy  an g i e l ­
ski G o n i e c  Clews  z  d e p e s z a m i  z L o n d y n u  do  
F r a n k f o r t u  n.  M ,

(JDwa Dodatki.)
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Nr u Ł
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*

( Z  dnia 12. Stycznia 1828.

C h i n y.
Z ' P e t  i n u ,  w mies iącu  Ma ju ;

W  kilku n u m e r a c h  -gazety dworskiey  u m i e ­
sz cz on e  są nas tępu iące  w ia d o m oś c i :  Schau-  
l in g ,  z p r z y d o m k i e m  s ł a w n y ,  iest  t e raz n a ­
c z e l n y m  w o d z e m  armi i  p rzec iw z b u n t o w a n e y  
T ar t a ry i .  P rz ys ł a ł  o n  teraz r apor t  o kor zy­
ściach bi twy pod  A k s a ,  w którey woyska n i e ­
bieskiego  pańs twa  n a d e r  waleczn ie  się sprawia­
ły ,  i wo lały  sa m e  s iebie  zab i i ać ,  aniżel i  s ię  
po dda w ać .  Miasta C a sh g ar ,  Y a n k i n d  i i n n e  
zostały z n o w u  p r z e z  C h i ń cz yk ó w  o b sa d zo n e ,  
—ż Ż ó ł t a  r zeka wezbra ła  i' w y l e w e m  s w o im  
z n a cz n e  szkody  z rządzi ł a .  D la  K a n t o n u  mia ­
n o w a n y  n o w y  dbw ód zc a  woyska.  —  W o o -  
D u n g A h ,  G e n e r a ł ,  uskarża się n ie z m i e r n i e  
za rozpusty  p r z y d a n e g o - m u  od d z i a ł u  g w 3 rdy i  
cesarskiey.  Of ice rowie  mniemal i ' ,  że im 
wszystko wolno-,  ob ch od z i l i  s ię  g rub iańsko  
z mie sz k ań ca m i ,  i pozwalal i  sob ie  bić n i e ­
których w p o d e s z w y ,  a n aw e t  r ó z g ą ,  iak m a ­
łe dzieci .  G e n e r a ł  więc  widz iał  s ię  z n i e w o ­
lo n y m  d eg r a d o w a ć  tych i c ł imosciów i s p o ­
dziewa s ię  za tw ie rdz en i a  ce sa r s k ie g o , gdyż  
inaczey  us t an ie  wszelkie pos łus zeńs two  i o b a ­
wiać s ię  na l eży  pows tan ia  i P r o w i n c y i  Kansa .  
—  Cesa rz  po d p i s a ł  wyrok  śmie rc i  i e d n e g o  
z swoich k u z y n ó w ,  C h u n g - H a n  , który w za-  
pa lc z yw e m u n ie s i e n iu  p r ze sz y ł  n o ż e m  aktora 
d r a m a ty c z n e g o  S h a o n - K i n g - J u n g .  —  „ W ł a ­
ściwie — w y r a ż o n o  w gaz ec ie  dworsk iey  —- 
p o w i n i e n b y  C h u n g - H a n  za tę z b r o d n i ę  być 
u k r z y ż o w a n y m ,  k iedy  się z żó ł tey księgi  T r y ­
b u n a ł u  ok a z u ie ,  iż n i e m ó g ł  być u n i e w i n n i o ­
n y m ,  a by  i e dna k  cześć p r zy n a le ż n a  po w ad z e  
r o d z in y  cesar sk iey  n iezos tał a  zn i ew aż on ą ,  ma 
być do  g r o b o w c a  p r zo d k ów  swoich  z a p r o w a ­
d z o n y m ,  i t amże w i ch  ob l i czu  u d u sz on y m .

—  D z i e s i ę ć  tysi ęcy wie lb łąd ów  zakupiono' !  
w ce lu  dosy łan ia  żywnośc i  i i n n y c h  po t r ze b  
woysku  w T a r t a r y i ,  a wkrótce m ia n o  i e szcze  
6000 zakupić.  R z ą d  p łac i ł  za każdego  wieh- 
b łą d a  po 32 T a e i ó w .

Rozmaite wiadomości.-

N.  K ró l  Bawarski  m ia n o w a ł  Król .  B a w a r ­
skiego R a d z c ę  n a d w o r n e g o  D r a  Okeia ,  n a d -  
zw y c z a y n y m  cz ło nk ie m akademi i  um ie ię tn o -  
śc i ,  t ymcza sow o w f i lozoSczno- l i lo log iczney 
klassie t e y ż e ,■ r rz ec zy w is ty r n1 P r o f e s s o r e m f i -  
zyo log i i  przy u n i w er sy te c i e  M o n a c h iy sk i u n

N am i es t n ic z a  kommissy-a r zą d u  g reck iego  
w A e g i n a  wydała  p o d  d n i e m  21. P a ź d z i e r n i ­
ka (2.  L i s to pa d a  )  r. z. dwa ośw iadczen ia  , ty­
czące s ię  p rzeds ięwz ięc ia  s u r o w y ch  środlcóiy- 
ku p ow śc i ągn ie n iu  r o z b o ió w  morsk ich.

G az e ta  F r a n c u z k a  z a w i e r a r  „ O b s k u r a n ­
tyzm iest w r o z p a c z y ,  iak m ó w i  Kons ty tucy-  
o n i s t a ,  b o w ie m  z a p r o w a d z o n o  bezpłatną^ 
szk o łę  n au k  s t o s o w a n y c h ,  sztuk i r z e m io s ł  
w D o l o ,  w Jura. .  Ko ns ty tucyon i s t a  da łby s ię  
r aczey p o w ie s ić ,  aniże l i  za ch o w a ć  s łu sz n oś ć  
%vzględem zwie r zch noś c i .  M in i s t e r y  u m tb  
iest  obskur u iąc e  , k tóre  zachę ca ło  w sz e l k ie mt  
s p o s o b a m ń d o  za łożen ia  t ey - sz ko ły ;  u r z ę d n i -  
cyto o b sk ur u ią c y ,  k tó rzy  czuwal i  n ad  iey za­
ł o ż e n i e m ;  n ak o n i ec  burmis t r z to  ob sk u ra n t  i 
m i n i s t e r y a l n y , który swą gor l iwośc ią  i staram 
n i e m  d o p ią ł  tego d o b r o c z y n n e g o  ce lu  dla 
miasta-  £ i  k l ó r y c h K o n s t y t u c y o n k t a  oska rża



<® iofcłfcarftnlf e  nr. w ięo ey  ca pe w is e  sp rzy ia ią  
oświacie  n iż  apos to ł ow ie  dz i enn ika r s tw a .  
O tw to  wciąż .uzwier.żgcaią l u d ,  gdy  t ym c za ­
se m  m ę ż o w ie  p o b o ż n i  i r.i-cnarchicziyi wszel-  
k i e m i  spo so ba m i  -chcą go oswiecic .  Składki  
•na szkoły w za ie tn ne go  uczen ia  w r. I82.7. w y ­
n i o s ł y  wszys tk iego  6,oco F r . ;  o b l i c z t n y i  co 
u c z y n i ł y  ofiary na  szkółki  ch rz esc ian sk i e .  
W y t r w a ło ś c i to  właśn ie  n i e  m a ią  l ib e ra l i śc i ; 
s z l a c he tn o ś ć  ich ko ń cz y  s ię  w d n i u  i e d n y m  , i 
nie o d b y w a  się  w ukryc iu .“

N a  ucz cz en i e  X i ę u a  W e l l i n g t o n ,  u p i e c z o ­
n o  i  d a n o  na s tó ł ,  w czas ie os t a tn iego  i ego  
p o b y tu  w  B u c k in h a m  , ca łe go  wo łu  , a n as tę ­
p n i e  wys tawiono  »Wdlings<tc>n.puddmgA\  w ce ­
lu  p o d z i e l e n i a  go p o m ię d z y  dzieci .   ̂ W a ż y ł  
o n  tylko 450 f u n t ó w  i m us i a ł  75 g od z i n  w p ie ­
cu s i edzieć.  P o n i e w a ż  s ię  m o g ą  zna lesc  l u ­
b o  wnicy d o  takiey p o t r aw y ,  ud z i e la my  tu iey 
p r z e p i s :  1 4 0 I  m ę k i ,  34 f. r o d z e n k ó w ,  70  f. 
t ł u s tośc i ,  1 4 0 ia y ,  14 1. c u k r u , 2 f.  gałki m u -  
szka to ł owó y  i i n n e g o  k o r z e n i a ,  pó ł t r zec ia  
gai ło na  ( 1 0  k w a r t )  wina i wódk i .  G a r n e k  
w k tó rym o lb r z y m i  t en p u d d i n g  zos tał  s p o ­
r z ą d z o n y ,  . o b e y m o w a ł  5 h u s h e i ó w , ^ o k o ł o  
l |  korca  w ar sz . )

Z  d z i e ł a  P a n a  Y m b e r t  p o d  ty t u l e m i  les 
M oeurs adm inistratives.

(C iąg dalszy,)

N e p o t y z m .
A d m i n i s t r a c y a  nasza  n ad a ła  e g o i z m o w i  n o ­

w ą  rozc iąg łość  czyli  r aczey  sp ło dz i ł a  n o w y  
r o d z a y  eg o i zm u .  T r a f  lub  ł aska o b d a r z y ły  
m i ę  u r z ę d e m .  Z a l ed w ie  p o b r a łe m  dwa  razy  
n i o ią  p ła c ę ,  a iuź  za cz y n am  sob ie  tyle  s m a k o ­
wać  w tern p o ł o ż e n i u ,  iż s ię  o g l ą d a m ,  czyl i -  
by  t a k ie  dla r esz ty cz łon kó w  mo ie y  r o d z i n y  
n i e m o ż n a  zn a l eś ć  gd z i e  mieysca  p rzy  wiel ­
k im  ż łob ie  ska rbo w ym .  D z i e c i n n a ,  brate rska 
mi łość ,  s t ry ieczna  lu b  w ui ec zn a  p r zy c h y ln o ść  
za br an ia  mi  cz u ć ,  do  iakich p o n iż e ń  takie d n ­
i e n i e  p r o wa d z i ć  mus i .  O d  tey chwil i  zda ią  
zni s i ę  wszystkie d a n i n y  być s p r a w ie d l i w e m i  
i s ł u s z n e m i ,  i akkolwiek m o g ą  być uciąż l iwe,  
u c z u c i e  lu dz ko śc i ,  sp raw ie d l i w ośc i ,  o b y w a ­
te l ska  n ie po d le g ło ść  n i k n ie  p r z e d  p o n ę t n y m

w id ok ie m  dz ie le n ia  50,000 F r a n k ó w  re-ćznef  
int ra ty  z  ■m o i m  b r a t e m , o y c e m ,  m o i m  stry- 
i e m ,  m o i m  s y n o w c e m !  W  tey r o d z i n n e y  
gor l iwości  n ie  z n a y d u ię  m i r u ,  d op ók i  i osta t ­
n ie g o  n a y o d l e g le y s z e g o  k r e w n e g o  n i e w i d z ę  
w iakiin kąciku e t a t o w y m  p o m ie s z c z o n e g o .  
Z e  skutki  tego  a dm in i s t r a cy jn e g o  n e p o t y z m u  
t e m  bardzi-ey s ię  ro z k r z e w i a ią ,  im wyżey  s ię  
w h ie ra r ch i i  ad m in i s t r a c y in e y  w z n o s i m y ,  ł a ­
t w o  p o z n a ć  m o ż n a .  T y m  s p o s o b e m  zaw ią ­
za ła  6ię u nas  istotna arys.tokrac.ya b u dż e t ow a ,  
rozc iąga jąca s ię  p rze z  wszystkie gałęz ie  adnai- 
n is t r acy i .  W  wydz ia łach  f i n a n s ó w , w o y n y ,  
m a r y n a r k i ,  ko śc io ła ,  s ą d o w n i c t w a ,  n a p o t y ­
ka m y w sz ę dz ie  nazw isko  b r a c i ,  s y n o w c ó w ,  
s t r y ió w ,  wujów i t. d.  T o  sa m o  naz w isk o  
uk ła da  iako M in i s t e r  p r o ie k t  p r a w a ,  b ro n i  go 
i ako  R a d z c a  S t a n u ,  g ł os u i e  w z g lę d e m  n ie g o  
iako  D e p u t o w a n y ,  p r o p o n u i e  p o p r aw k ę  do  
n i e g o  iako  P a r  F r a n c y i ,  p r zy w o d z i  go do sku­
tku iako P re fe k t  i n i e  ie st  p o d  ż ą d n y m  ty tu ł em  
zań  o d p o w i e d z i a l n e m .  J a k  m oż n a  bez  p r z e ­
s t r ac hu  sp og lą dać  na tuz in  r o d z i n ,  k tóre  i ak 
k iedyś  na z d o b y c ie  świę tego  g r o b u  pows ta ią  
w  mas ie  i każda m a ią c  n a  sw em  cze l e  u z b r o -  
i o n e g o  od  g ł o w y  d o  s tóp p r z e w o d z c ę ,  ob lę ga  
p o w o y s k o w e m u  b u dż e t  i mia s ta ,  m a n e w r u i e  
p o  s a l o n a c h ,  szasta s i ę  na  p o s łu c h an i ac h ,  sta­
wa w s z e r e g u  w p r z e d p o k o i a c h ? — Skoro  ta­
ka f am i l i a  umieśc i ł a  wszystkie cz łonki  swe na  
u r z ę d a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  stawa m ię d z y  
n i e m i  n ie i ako  układ  z o b o p ó l n e g o  z a b e z p i e ­
c z e n i a ,  na  p o d o b ie ń s tw o  assekuracy i  p r ze c iw  
p o ż a r o m  i g radob ic iu .  W s z y s c y  ręc zą  za i ed -  
n e g o  a i e d e n  za wszystkich .  Sz cz eg ó ln ie y  
zo b o w ią z a n i  są  wszyscy ,  w sp ie ra ć  ze  wszy­
s tkich s i ł  s to j ącego  na  czele  f ami l i i .  O d l e -  
g leys i  k u z y n o w ie  ma ią  z l e c e n i e , w ych w al ać  
i eg o  ta lenta^ b rac ia  i s iostry w yn osz ą  i ego  p o ­
ś w ię ce n i e  po d  n i e b i o s y ,  stry i aszkowie a la 
M o d e  de  B r e t ag n e  i ego  poczc iwość  i czułość.  
T e n  w y n ag r ad z a  i ch za to  p o le c e n ia m i  i d y ­
p l o m a ta m i .  J e że l i  s ię  i e d en  z n ich  z a cz n i e  
c h w i a ć ,  śp ies zą  wszyscy ku iego  p o m o c y ,  i 
z e  wszys tkich o d n o g  a d m i n i s t r a c j i  ro z l e g a  
ha s ło  n e p o t y z m u ,  d op ók i  go w t ryumf ie n ie -  
z a n i os ą  na  m i e y s c e ,  z k tó rego  był  w y ru g o w a ­
n y m .  —  D o  n iesk oń cz on ośc i  r o z m n a ż a  s ię  
we wszystkich zakątkach bu d ż e tu  ród ku zyn ów ,  
i  p r zy k r o b y  by ło  M in i s t r o w i  f in an só w ,  g d y b y
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owat  w y z n a ć ,  ialc m o c n o  'kocha ew o ich kuzy ­
n ó w ,  i iak wiele  oni  ska rbowi  do  roku kosz tu ­
ją .  — Częs tokroć powsta łe  z us t awicznego 
,powta rzan ia  tego sa m e g o  nazwiska we wszyt- 
kich ga ł ęz iach  admini s t cacy i  bała inuc two,  p o -  
feudza;ące c i ekawość do g ruby cli za mian .  I t a k  
bratu P aw ło w i  p rzy p i s u j ę  zaszczyt  p i ęk ney  
t o o  wy, którą p ow ie d z ia ł  brat  H i e r o n i m ,  a sy ­
now ca  H i e r o n i m a  wych wal a ią  z p o w o d u  m ą ­
drego  w y ro ku ,  który wyd a ł  stryi Bar t lomiey .  
Dla  u n ik n i e n i a  tego qui pro quo, p rzysz ło  
arystokracyi  b u d źe to w ey  na  m y ś l ,  zamiast  
nazwiska rnieysc u ży w a ć  nazwiska dóbr .  —  
N.  p. R a d z c ę  Stanu  D. ,  G e n e r a l n e g o  Sekre ta ­
rza D . ,  Min i s t r a  f in an só w  D.,  za mien i l i śmy  
w D .  d e  S u r e n e ,  D .  de  Cha i l lo t  D. ,  d ’A n -  
teuil  i D .  d ’A s n ie r e .  —  Gdy  z resz tą  to syste-  
m a  częs tokroć wyrząd za  i e d n e m u  u r z ę d n i k o ­
wi zaszczyt ,  który s ię  k r e w n e m u  tego sa me go  
nazwiska p r z y n a le ż y ,  z d r ug i ey  s t ro ny  wy -  
darzaią  s ię  także p r z y p a d k i ,  źe ktoś i n n y  o d ­
b i e ra  w podz i a le  to ,  co s ię  i n n e m u  na l eż a ł o .  
D o z n a l i  tego  n.  p. r. t g t ó .  dway  z p o w y ź e y  
w y m i e n i o n y c h  D.  D .  J e d e n  z n i c h ,  G e n e ­
ra lny S ek r e t a rz ,  cz łowiek  s łu s z n y ,  u m ia r k o ­
w a n y ,  k tóry i rszystkie d e n u n c y a c y e  w og ie ń  
r z u c a ł ,  s ą d z ą c ,  iż m o ż n a  s łużyć kraiowi ,  
b e z  c z e r n i e n i a s w o i c h  kol legów,  i b y ć d o b r y m  
o b y w a t e l e m ,  ch o ć  s ię  w G a n d a w i e  n ie by ło .  
P rz e c iw n ie  d r u g i ,  D y r e k t o r ,  mia ł  zawsze 
o twar te lis ty do  za p i syw an ia  b e z i m i e n n y c h  
d e n u n c y a c y y  i p r z e d s ię b r a n i a  w skutku tych­
że  puryfikacyy.  W  l i c zb i e  iego  ofiar z n a y d o -  
wał  się t akże d z i e ln y  u r zę d n ik  na p rowi ncy i ,  
k tó r y ,  widzą c  s ię  bez  p rz y c z y n y  o d d a l o n y m  
od  u r z ę d u ,  po sz ed ł  sob ie  sarn do  g łow y po 
r a d ę  w ówczasowern  za m ię sz a n iu .  P r z y b y ­
wa do P a ry ża  i śpieszy do M i n i s t e r y u m , m a ­
jąc w ręku  zamias t  p rośby  tęgi dębczak,  iakim 
K a d o w i e  tu reccy  sp raw ie d l i w ość  wy mi e rz ać  
zwykli .  B i i e  go dz i na  cz w ar ta ,  D y r e k t o r  z a ­
jęty iest j e szcze p u r y f i k a c y a m i , n i e w i n n y  Se­
kretarz  G e n e r a l n y  w ych odz i  spo k o yn ie  z h o ­
t e l u ,  gdy  n i e sp o d z i an ie  zos tai e p r zy w i ta ny m  
o d  n ie szczęś l iw ego  puryf ikata ,  który s i lną  r ę ­
ką  na  ba rkach  iego  wypłaca  d ług^zemsty,  wo- 
ł a i ąc  na  n ie go  iak d r ug i  O re s t e s :  „ O d b i e r z
to w n ag r o d ę  za twą pur y f ikacyą!"  — „ P o w -  
śc iągniy  się W P a n ;  krzyczy  Sekretarz G e n e ­
ralny, mylisz s ię  W P a n ,  ia iestem D . de

Chail lot .  J e s t  -to m ó y  b rat ,  k tó ry  purySkuTe,  
ia zaś ad m in i s r u ię . "  J u ż  było z a p ó ź u o ,  n e ­
po tyzm wydał  iuż  był  swoie  owoce .  —  Z  Mi­
n i s t ró w ,  którzy w yko ny w aią  p r z e o n s ł  n e p o ­
t y z m u ,  są n ie k t ó r zy ,  co p r z e z o r n e m  o k ie m 
spog lą da i ąc  na  p r zy sz ło ść ,  tak rozs tawiaią  
sw o ią  r zeszę  k u z y n ó w ,  ż e ,  choc iaż  o n i s a t n i  
u p a d a ią ,  wsze lako n e p o t y z m  u t r zy m u ie  s ię  
p rzy  swych  posadach-;  i n n i  zaś ni-ewidzą po  
za ob rę b  swo-iego nosa-; ci stawiaią wszystkich 
swo-ich k r ew ny ch  blisko s i e b ie ,  ta tnoi  r ozd a i ą  
im po sa dy  na p ro wi n cy a ch ,  i za g r an ic ą  w  z n a ­
cz en i u  P os łó w  i t. d.  Z a  tern i d z ie ,  że  ci 
u pad a i ąc  gn io tą  sw ym  c i ęż a re m wszystkich 
sw oic h  k uz y n ó w  i c i ągną  za s o b ą ,  gdy  tamci  
n i e m o g ą  być w y k o rz e n i e n i  iak odroś le  d ę b u  
k rólewsk iego .  —  Z d a r z a ią  s ię  także p r z y p a d ­
k i , gd z ie  n e p o t y z m  zn iewa la  M in i s t r a ,  p o ­
mieśc ić  k tó rego  od le g łe g o  k r ew ne g o  na  nay-  
s k r om ni e ys ze y  f u n k c y i ,  i gd z ie  t e n że  n aw et  
d u m ę  farni l iyną taić m u s i .  O to i e d e n  p r z y ­
kład ,  W s z y s tk o  mi a ł o  u r z ę d y ;  k r e w n i  wstę- 
p n e y  i z s t ępney  l i n i i ,  u bo c z n i  ze  s t ron y  m ę ż a  
i ż o n y  posiadal i  u r zę dy .  N i e s p o d z i a n i e  ie-  
d e n  z tych osta tnich  p rz yb yw a  z któreysiś do­
l iny C e w e n n e ń s k i e y ,  o k tó rymby  się  n i k o m u  
n ie  ś n i ł o ,  do  P a r y ż a ,  i p i e rwszy  swóy  krok 
k i e ru ie  d o  h o te lu  Min i s t r a ,  U p o m i n a  s ię  o 
ur ząd  i wy wodzi  p r a w o , k tó re  m a ,  iako ku­
z y n ,  do budże tu .  J W i e l m o ż n y  M in i s t e r  od­
p o w i a d a ,  iż m u  się  ku z y n o w ie  z z i emi  w y d o ­
b yw a ją ;  iż bez  ob r a ż e n ia  p rzys toynośc i  n i e -  
moź e  m u  of iarować funkcyi  w o ź n e g o ,  a ta 
właśnie tylko w p o r ę  iest  do  ob sa dz e n ia .  K u ­
z y n ,  k tórego właśnie d u m a  ro d z i n n a  n ie tr ap i-  
ła,  ch w yt a  Mini s t ra  za s łow o  i żąda tey posady .  
Dos ta le  ią też, lecz pod  w arunk iem,  ażeby z m i e ­
n i ł  swe nazwisko i n i e w s p o m in a ł  n i g d y ,  źe  
iest k u z y n e m  Mini s t r a .  U p ły w a ią  trzy m i e ­
s i ą c e ,  a no w y wo źn y  za ch ow ui e  "ściśle ta ie-  
m n ic ę  i s łucha p u n k t u a ln ie  dzwon ka  gniewl i -  
wego  D y re k to r a ,  L e c z  dn ia  i e d n eg o ,  gdy  go  
s i ę  D y re k to r  doczekać  n ie  m ó g ł ,  fukn ie  t e n ­
że na  n i e g o :  „ G d z i e ż  to s i edz i sz  ł a y d a k u ? "  
„ N i e i e s t e m  łay dak ie m,  Mci  P a n i e . " —  „ Ł a y ­
da k u ,  za d rzwi  cię w y p c h n ę , "  —  „ Z a  d rzwi  p 
m n i e ? "  krzykn ie  w o ź n y ,  w k tó rym się d u m a  
kuzynowska  obudz i ł a .  „ N i e ś m i e s z  W P a n  t e­
go u c z y n i ć ! "  —  „ C o ,  z u c h w a l c z e ,  i a b y m  
n i e ś m ia ł  tego u c z y n ić ?  ia i e s t e m p o w ie rn i -



Wiem M i n i s t r a . — .,A  Ta , Mospsnie ,  iestem 
kuzyne m iego!“ •— rz-tk! woźny,  nogą- lupa- 
iąc. L e c z  w ley chw.ili prosi zdumionego 
Dyrektora ,  aby ni twydawał-  taiemniey od 
tey chwili- powziął  dworak tyie grzeczności  
dla swego w o ź n e g o , iż wnet zaczęto bąkać o 
kuzynostwie iego z-Panetn Minis t rem. Nifc- 
czernność zdradz i ła ,  co próżność tak długo 
taiła. Ep id em ia  nepotyzmu, iest zaraźliwą,  i 
przechodzi  przez wszystkie członki hierarchi i  
administracyiney,.  Niech  śmierć ,  dymissya 
lub translokacya otworzy iakłe tnieysce, zaraz 
się kuzyni iaki wciska.

(^Dalszy. ciąg nastąpi . )

Redakcya Gazety odebrała wczoray list 
a  Powia tu Krobskiego z cieka wym opisem bi­
twy morsfciey pod L e p a n t o ,  który, po w ydru ­
kowaniu  całego artykułu o biurokracyi  fran- 
cuzkiey, .  chę tnie częściami w gazecie um ie ­
szczać będzie,  a tymczasem rńezna iomey sza- 
no wn ey o s o b i e , która go przysłała , winne  
składa podziękowanie. .

O B  W  L E S Z C Z E  N IE .
Ur._R.omi 11 o A n g ę r n  i małżonka iego 

J o a n n a  A m  a. Li a z N a u k o w w Skwierzynie 
nad Wartą.mieszkaiący, wyłączyli podług k o n ­
traktu przedślubnego pod dniem 21. z..m. z a ­
wartego, wspóinośćmaiąiku i dorobku,  co się 
ninieyszem stosownie do exystuiących przepi ­
sów.prawnych ,  do publ iczney podaie  wiado­
mości.
^Międzyrzecz,  dnia 22. Grudnia 1827.

X r ó 1 e w s k o - P r u s k i S ą  d Z i e m i a ń s k i.

Z A P O Z E W  E D U t T A L N Y .
Z;strony, podpisanego Król. Pruskiego Sądu 

Ziemiańskiego zapozywa się J a n a  T y r a .  
k o  w s k i e g o ,  który przed 3,6 laty s mieysca.

zamieszkania swego,  to iest z miasta Kobylina- 
stę oddalił  i od tego czasu o życiu i pobyciu, 
swoim źadney nie dał wiadomości ,  tudzież 
sukcessorów i spadkobierców iego pozostać się 
mogących,  aby się w terminie

d n i a  1 2. L i  s t o p a  d a 18  28.  
o godzinie gtey zrana przed deputowanym Tir. 
Porawskim Rtferendaryuszem w mieyscu- po*- 
siedzenia Sądu naszego lub też przed termi­
n e m  tymże osobiście lub na piśmie zgłosili i 
dalszego rozporządzenia  oczekiwali , w przeci­
wnym razie Jan  Tyrakowski za zmarłego uzna­
ny m  i maiątek iego wylegitymować się mogą­
cym sukcessorom iego wydanym zostanie.

Krotoszyn,  dnia 29. Listopada 1827.
K r ó l ;  P r u s k i  S ^d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SU B  H A S  T A C  Y I N  Y  •
Dobra  S ł a w o s z e w o  pod j u r y sdykeyą rva.- 

szą zostaiące,  w Powiecie  Pleszewskim poło­
żo n e ,  do U U r .  Józefa,  Józefy Katarzyny, i 
Maryanny rodzeństwa Wierzchleyskich na le ­
żące wraz z przyległościami, które według ta- 
xy sądowey na 40/274 Tal.  2i.śgr. 2 |  fen. oce­
n io n e  zostały, na żądanie wierzycieli zpow odu  
d ługów publicznie naywięcey daiącemu sprze­
dane  bydź-maią,  którym końcem terminal icy-  
tacyine na

d z i e ń .  27. M a r c a ,  
d z i e ń  30. C z e r w c a , . ,  

t ermin zaś peremtdry.czny na
d z i e ń  l i .  P a ź d z i e r n i k a  1828-

zrana o godzinie gtoy przed Deputowanym W ,  
Sędzią Roquet te  tu  w mieyscu wyznaczone  
zostały.

Zdolność  kupienia i zapłacenia posiadaią- 
cych uwiadomiamy o terminach tych z nad ­
mienieniem,  i_ż w przeciągu ąch. tygodni-przed 
ostatnim te rminem każdemu, zostawia się w ol ­
ność  doniesienia nam o niedokładnościach,  
iakieby przy sporządzeniu  taxy zayść były mo-
s}y-

Krotoszyn,  dnia 6, Grudnia  1827.
Król .  Pruski  Sąd Ziemiański ,

{^Dodatek dragi.}
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C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
Z  s tro n y  królewsko - pruskiego S ąd u  Z ie .  

miańskiego n iż ey  p o d p is a n e g o ,  wzyw'a się  
G o t t f r y d a  S c h o e n w a l d ,  który w  roku  
1804. z  o le n d ró w  W ilcz a  się  o d d a l i ł ,  tudz ież  
C h r y s t y a n a  S c h o e n w a l d ,  k tó ry  w ro k u  
ijjo6. do woyska polskiego w zięty zo s ta ł ,  kto_- 
rzy ob y d w ay  od tego czasu o życ iu  swym i 
m ieyscu p o b y tu  ża d n ey  raiedali w iadom ości,  
n ie m n ie y  sukcessorów  n ie w iad o m y c h  tychże  
być m o g ą c y c h , aby się  w  te rm in ie  

d n i a  " 5 . L i s t o p a d a  
o g odz in ie  gtey  z ra n a  p rzed  U r.  R e i tz ig ,  Ke- 
fe ren d a ry u sz em  w y z n a c z o n y m ,  osobiście lub 
p rze z  P e łn o m o c n ik a  p raw nie  w ylegitymowa- 
n e g o  zgłosili i dalszego ro zp o rządzen ia  o cz e­
kiwali,  w p rzec iw nym  raz ie  ciż bracia S ch o en ,  
waldowie za zm ar łych  u z n a n e m i  z o s tan ą ,  ma- 
iątek zaś ich t y m ,  k tó rzy  s ię  iako sukcessoro- 
tvi.e ich w yleg i tym ow ać po traf ią ,  w y d an y m  bę- 
clzic*

K r o to s z y n ,  dn ia  13. G ru d n ia  1827* . ,
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z ie m iań sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w niosek T e r e s y  z  C z i s l  e w .  c z  o  W 
r u g e r o w e y  i M a r y a n  n y z C z i s l e w i -
' n  f o r n w p v  z W ie le n ia *  wzywa-

i cały spadek ic h ,  ty m ,  k tórzy  się  za naybliź- 
8zych ich sukcessorów w yleg i tym ow ać zdołaią ,  
p rzysądzony  będz ie .

P i ł a ,  dn ia  3. G ru d n ia  1827*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ;

P R Z E S T R O G A .
R e w e rs  p rzez  ś. p. W .  Józefa  G o s ty ń sk ieg o  

p o d  dn ie in  27. C zerw ca 1809. ś. p. W .  M a c ie -  
iow i C ie leck iem u  M a io ro w i  n a  1000 T a ł .  
m n ie y  lub  w ięcey  w y s ta w io n y ,  zos ta ł  z a rz u ­
co n y ,  d o k u m e n t  ten  iuż  iest ca łk iem  zaspoko­
jo n y ,  i od  sukcessorów  w ierzyc ie la  a m o r ty z o ­
w a n y ,  p rze s trzeg a m y  o tem  p ub liczność .

W  P o z n a n i u ,  d n ia  8- S tycznia 1828.
S ukcesso row ie  J ó z e f a  G o s t y ń s k i e g o .

z i s l e w i c z o w ,  roueui * y. których
byt  od  przeszło lat 30 n iew iadom y, iako też  
iukcessorów ich także n iewiadom ych, aby  
: w przeciągu dziewięciu  m ies ięcy ,  a nay.  
'źniey w terminie praejudyicyalnym na 

d z i e ń  4. P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 - 
m a o 9. g o d z in ie ,  przed delegowanym  Są- 
i N aszego  Referendaryuszem Eckert wyzna- 
o n y m , osobiście lub p iśm iem e z g ło s d . , 1 o 
ciu i pobycie swem  d on ieś li ,  w przeciwnym  
wiero rozię za n ie iy ią cy ę h  uznam zostaną.

W z y w a m  wszystkich k redy to rów , k tórzy  m a- 
ią  p re tensye  do zm arłego m ęża m e g o ,  J a n a  
N e u  m a n n ,  byw szego  Kornmissarza P olicy  i, 
i  te u d o w o d n ią ,  n ie c h  s ię  zgłoszą do  m ie­
szkania  m e g o  p o d  N r.  23. n a  C hw aliszew o, 
w przeciągu  cz te rech  ty g o d n i , g d y  po upły- 
n ie n iu  ty c h ż e ,  p re tensye  za n iew ażne  u z n a m .

P o z n a ń ,  d n ia  11. S tycznia 1828-
E l ż b i e t a  N e u m a n n ,

D oniesienie d la  g o spodarzy  w ieyskkh .
S z a n o w n y m  posiedzic ie lom  d ób r  i dz ierżaw ­

com  chcącym  zapasy swego zboża  b ez p ie c z n ie  
od  og n ia  w tu teyszem  m ieyscu  sk ła d ać ,  d o n o ­
sz ę  n in ie y s z e m , iż n a  m o im  sz p ich le rzu  j e ­
szcze 2,000 wierte li  zboża u m ie sz czo n e  być

° ^ *  F r y d e r y k  B i e l e f e l d ;
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W  kamienicy na W ildzie pod N ro. 121, do 
sukcessorów Radzcy kryminalnego Gebhard 
naleźącey, iest pomieszkanie z 5 pokoiów , ku­
c h n i ,  sk lep , staynia i wozownia od Wielkiey- 
r.ocy r. b. do wypuszczenia. Bliższa wiado­
mość u  Porucznika Gebhard tamże.

H Przedaź baranów. m

W  dom in ium  K a p a t s c h i i t z ,  w Pow ie­
cie Trebnickim w dolnym Szląsku, \  mili od 
P ra u sn i tz ,  3 mile od W rocławia i 4 mile od 
R aw icza , są na następuiącą wiosnę 1- i qletnie 
tryki, z stada wzorowego Lichnowskiego przed 
kilku laty kup ionego , za nader mierne, do o- 
becnych czasów zastosowane c e n y , do przeda- 
Tiia, i mogą od miesiąca L u tego  tamże być 
widziane. R zeczone tryki m a ią n je  tylko bar­
dzo cienką, lecz także zawiłą i tęgą wełnę.

P izedaz owiec, 300 sztuk zupełn ie  zdrowych 
maciorek na rozpłód i mała liczba baranów me­
rynosów  z nader cienką wełną są do przedania

w pom ieiney  cenie w maięfności moiey M a n- 
z e ,  w powiecie Nimptsch, 4 mile od W rocła ­
wia.

G. H rab ia  S t o s c h ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  7. Stycznia  1S26. Papiera­
mi

Gotowi­
zną
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